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Drogowskazy pracy na morzu
„Trzymajmy się morza!" — wołał Staszic, 

szukając ratunku dla upadającej Rzplitej.
Trzymać się morza i na nim gospodarować 

nie jest łatwo.
Anglia i Japonia mimo wyspiarskiego po; 

łożenia przez całe wieki nie były państwami 
morskimi. Morze nie stanowiło ich podstast-y 
życiowej, dopóki wyspy mogły wykarmić swo
ich mieszkańców produkcją rolną.

Na morze narody wychodzą wówczas, gdy 
ich rozwój gospodarczy do tego je zmusza.

Starożytna Grecja rozwinęła swoją wielką 
kolonizację na morzach Śródziemnym i Czar
nym w okresie powstania produkcji przemy
słowej. Jej nadmiar, brak rynków zbytu i su
rowców pchnęły Greków do wielkiej pene
tracji na szlakach morskich.

Na wybrzeżach czarnomorskich u Prasło- 
wian stepowych nabywali pszenicę. Z wybrze
ża kaukaskiego przywozili rudę żelaza, ro
śliny rolnicze otrzymywali z północnej 
Afryki. W tychże krajach znajdowały się ich 
rynki zbytu.

faktorie handlowe Greków szybko zamie
niały się w kwitnące miasta na wybrzeżach 
barbarzyńców, nie opanowanych przez inną, 
wyższą kulturę.

W krajach natomiast uprzemysłowionych „ ,,
Grecy . skromnej rolj pośred-
mc.wa handlowego. I szczegółów okupowania stolicy Japonii. 13 ty-

Różnica ich stanowiska na wybrzeżachI sięcy weteranów I-szej dywizji Stanów Zjedno- 
o różnym poziomie kultury stwierdza fakt, że cz0IDTh wylądowało w Tokio. Triumfalny marsz
nawet odległe brzegj morza bez podboju za
gospodarowuje naród kulturalniejszy, samą 
tylko ekspansją gospodarczą.

Taką samą metodą .„działali Holendrzy 
w XVII stuleciu u wybrzeży azjatyckich 
w świetnie dzisiaj zagospodarowanych posią-* 
dłościach kolonialnych archipelagu Sundaj- 
skiego- r .

V*1 przeciwieństwie do tego imperium ko
lonialne Hiszpanów w XVI stuleciu stworzo
ne przez podbój na brzegach oceanu Indyj
skiego i morza Arabskiego okazało się chi
meryczne i szybko rozpadło się.

Podbój bez zagospodarowania wybrzeża nie 
rokuje zdobywcom, jak uczy historia, trwa
łego posiadania, zwłas.iwza w środowisku ob- 
coplemiennym,

Rzplita Polska posiadała rozległe wybrzeże 
bałtyckie po poddaniu się zakonów Krzy
żackiego i Kawalerów Mieczowych w Inflan
tach. Na nim jednak gospodarczo nie utrwa
liła się.

Ambasador Strassburger przed 
mikrofonem

Londyn, 3. 9. (BBC). — Ambasador polski 
w Londynie : dr Henryk Strassburger wygłosił 

. w ramach audycji polskiej radia loridyńskiegó. 
Pozostawiła zupełną swobodę na wybrze--krótkie przemówienie o sytuacji politycznej i go

żu Niemcom, którzy przy ujściu Wisły, Pre- 
goły, Niemna i Dźwiny od XIII wieku zaczęli 
osiedlać się i uprawiać handel morski. Ludy 
tubylcze zmuszone były im oddać swoje porty 
i flotę. Obotryci, Lutycy, Pomorzanie, Pru
sowie i Łotysze sjracili morze na rzecz ener
giczniejszych i lepiej zorganizowanych 
Niemców.

Rzplita nie zmieniła tego stanu rzeczy na' 
posiadanym wybrzeżu. Pozwoliła bogacić się 
gdańszczanom kosztem ludności polskiej. 
Gdańsk sięgał swoimi wpływami głęboko 
w dorzecze Wisły. Był pijawką przystawioną 
do organizmu państwa polskiego, według słów 
jednego z badaczy niemieckich.

Z tych przykładów wynika bardzo ważne 
spostrzeżenie! Całokształt stosunków naro
dów na morzu zależy nie tyle od warunków 
geograficznych, bliskości morza, kierunku 
sieci rzecznej, ale raczej od świadomego na
stawienia narodu na wykorzystanie' morza.

Jedne narody szły na dalekie wyprawy' 
morskie i tam stwarzały poważne ogniska go 
spodarki. Inne zaś nie potrafiły wykorzystać 
swego pobliskiegozbrzegu morskiego.

Narody 'ądowe zwykle w pewnym okresie 
swego rozwoju dochodzą do świadomości, że 
handel morski daje zamożność. Wówczas Wal
ka o posiadanie brzegu morskiego staje się 
dla nich ważnym celem politycznym, zwła
szcza jeżeli sąsiedni naród posiada je biernie 
łnb jest słabszy. Typowym przykładem tego

rodzaju wojen jest walka o Bałtyk Niemców 
z zachodnimi SłowianamLJudzież wojny Mo
skwy z Rzplitą w XVI w o dostęp do wy
brzeży inflanckich. .

Zakończyła się wojna z Niemcami, Wolna 
nam jest znowu droga na Bałtyk. Moment 
dziejowy jest w tym sensie wyjątkoM’o po
myślny. Doświadczenia poprzednich, pokoleń 
nakazują nam skwapliwie z tej sytuacji jak 
najprędzej skorzystać i utrwalić s:ę najmoc
niej w ujs'ciach Odry i Wisły największym 
planowym wysiłkiem gospodarczym, militar
nym i politycznym.

rajszym, z okazji podpisania kapitulacji Japonii, 
Generalissimus Stalin wygłosił orędzie do naro
du rosyjskiego, w którym stwierdził, że Rosja 
jest, wolna zarówno od inwazji niemieckiej na 
zachodzie, jak i inwazji japońskiej na wschodzie. 
Generalissimus dał wyraz radości z powodu za
kończenia drugiej wojny światowej i nawiązał 
do r. 1904, kiedy.to czterdzieści lat temu Japonia

na Tokio /ostanie zakończopy w ciągu 7—10 dni. 
Armia królewska przewieziona zostanie na po
kładzie okrętu wojennego „King George V“. W 
dalszym ciągu opracowuje się szczegółowo plany 
lądowań. Utworzone zostało ciało administracyj
ne dla Japonii, .złożone z 4 przedstawicieli, a 
mianowicie: Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Rosji i Chin. Admirał Nimitz reprezen
tuje w’ tej komisji Stany Zjednoczone. Dobre 
warunki dla jeńców japońskich, a przede wszyst
kim żywność i odzież są zapewnione. Według 
oświadczenia Agencji Domei, cesarz japoński 
przyjął ministra spraw zagranicznych i szefa 
sztabu, którzy złożyli mu sprawozdanie z podpi
sania kapitulacji. Równocześnie cesarz Hirohito 
wraz z cesarzową odbędą modły w trzech kapli
cach o pomyślność dla narodu japońskiego. Pre
mier japoński zwrócił się z orędziem, wzywając 
do posłuszeństwa — mimo goryczy przepełniają
cej serca Japończyków — rozkazom cesarskim. 
Premier wezwał naród do wytężonej pracy w 
myśl zasad pokoju i cywilizacji.

Ordzie GeneraSissiBinsaSlaiiBałionąrodariKiyiskiesio
Moskwa, 3. 9. (Pólpress) — W dniu wczo- wykorzystując sytuację uderzyła na Rosję. Cza-

Okupacja Japonii

spodarczej w Polsce.

Przemówienie premiera Attlee
Londyn, 3. 9. (BBC). — Dziś, o godzinie 9, 

czasu środkowo-eoropejskiego, w szóstą roęźnicę 
wypowiedzenia wojny Niemcom, przemawiał do 
narodu angielskiego premier Attlee. '

Nie ma —A poza narodem żydowskim — narodu, 
wobec którego hitleryzm dopuszczałby się więk
szych zbrodni i okrucieństw niż wobec narodu 
polskiego. W stosunku do obu tych narodów „ide
owym" założeniem polityki faszyzmu niemieckie
go była całkowita eksterminacja. Wobec Żydów 
natychmiastowa, wobec Polaków — ze względu 
na większą ich liczebność — rozłożona w czasie. 
Na naszych-ziemiaćh istniały obozy koncentracyj
ne, którym przypadł w udziale smutny „rekord" 
skupiania największej ilości ofiar i najszybszego 
ich likwidowania. Na naszych terenach bezwzględ
ność i gwałt święciły największy triumf. Elicie 
hitlerowskiej, zawodowym oprawcom SS-owskim, 
kształconym w specjalnych szkołach, tzw. ordens- 
iunkrom u nąs dawano praktyczną zaprawę. Po 
gwałcenie przepisów prawa międzynarodowego 
w odniesieniu do Polaków nie nasuwało Niemcom 
najmniejszych skrupułów.

Połączone siły demokracji urwały łeb hitle
rowskiej hydrze. Ale ludzie, którzv na ziemiach 
polskich byli wykonawcami planów partyjnych, 
i to wykonawcami „eon amore", żyją. — Jeżeli 
Franka, kata Generalnej Gubernii, jako przestąp 
cę międzynarodowego sądzić będzie Trybunał 
w Norymberdze, to nic, nie stoi na przeszkodzie, 
aby w ręcę polskie wydano innych, niemniej 
krwawych zbirów. Gaułeitera Pomorza. Forstera,

Wolna jest znowu droga na Bałtyk dla pol
skiego osadnika. Iść na wybrzeże powinny 
zorganizowane placówki administracyjne, 
handlowe i przemysłowe. One powinny for- 
mować, pracę i życie w miastach portowych.

Tłum zaś-napływających ludzi nie ujętych 
w żadne organizacje, stwarza chaotyczne po
szukiwanie zajęcia, chwytanie stanowisk 
przćz przygodne i często niewykwalifikowane 
siły.

Na wybrzeżu taki stan rzeczy mimo naj
lepszej intencji stworzyć może skutki na dłuż
szy okres czasu bardzo nie.pewne i płynne.

sy te nazywa Stalin „ciężkim wspomnieniem'. 
Dziś Japonia uznała swoją klęskę, a akt podpi
sania kapitulacji' da,je możność Związkowi Ra
dzieckiemu tworzenia baz obrcymych w połu
dniowej części Sachalinu i na wyspach Kurylskich.

Dzień 3 wfześnia został oficjalnie ogłoszony {kfetnego planu gospodarki morskiej, związa
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,.Marsz Zwycięstwa"
L o n d y n, 3. 9. (BBC). — General Mac Arthur

czyni przygotowania do defilady w Tokio, która 
będzie nazwana „Marszem Zwycięstwa", Wojska
sojusznicze ląduia w dalszym ciągu na tery
torium japońskim. Resztki armii japońskiej na poziomu przy odbudowie Polski, aby na wy
Filipinach złożyły broń.

88-ma sesja parlamentu japońskiego
M o s k w a, 3. 9. (TAŚS). — W 88-ej sesji par

lamentu 1 japońskiego weźmie " udział cesarz, 
który wyjaśni przyczyny klęski.

Bwa przemówienia prezydenta 
Trnmana

Waszyngton, 3. 9. (BBC) — Prezydent 
Truman wygłosił w dniu wczorajszym dwa prze
mówienia: pierwsze do sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych *z okazji Dnia Zwycięstwa, dru
gie — z okazji przypadającego dziś amerykań
skiego Dnią Pracy. Prezydent podkreślił wielkie 
i trudne zadania stojące przed narodem, a rów
nocześnie perspektywy kolosalnych możliwości 
rozwoju.

Wojska chińskie wkroczyły do 
Kantonu.

Moskwa, 3. 9. (TASS). — Po siedmiu łatach 
okupacji japońskiej wojska chińskie wkroczyły 
do Kantonu.

Hess przewieziony do Norymbergi
Londyn, 3. 9. (Pólpress) — Rudolf Hess zo

stał przewieziony' samolotem z Wielkiej Brytanii 
do Norembergi, gdzie będzie odpowiadał przed 
Najwyższym Trybunałem Sądowym jako zbrod
niarz wojenny.

gauleitera Górnego Śląska Brachta, a przede 
wszystkim gauleitera tzw. Warfhelandu, osia 
wionego Greisera. — Nie ma rodziny w Wielko- 
polsce, która by nie opłakiwała straty kogoś ze 
swych najbliższych. Wiemy, że wiele specjal
nych zarządzeń skierowanych przeciwko Pola
kom wypływało z osobistej inicjatywy tego obłą
kanego szalem rasistowskim degenerata. Przed 
sądami polskimi winni również odpowiadać pro
kuratorzy i sędziowie tzw. Scndergerichtów, nie
mieccy burmistrzowie miast i przywódcy komó
rek partyjnych na naszej ziemi. Należy również 
sporządzić listę niemieckich przedsiębiorców 
i dyrektorów fabryk, niemieckich właścicieli 
ziemskich, którzy przyszedłszy na polską ziemię, 
zapomnieli, że kiedyś' może byli ludźmi.

W okresie okupacji naród nasz żył myślą,, że 
kiedyś wybije godzina sprawiedliwości. Ta jedną 
myśl, to jedno gorące pragnienić pozwoliło nam 
przetrwać i przetrzymać okres męki i poniżenia.
' więc tero.-, gdy demokracja odniosła

ostateczny triumf, sprawiedliwości stanie się za
dość i zbrodniarze, co na polskiej ziemi popeł
niali swe niecne czyny, zgodnie z zasadą przy- 
jętą przez wszystkie ustawodawstwa świata cy
wilizowanego, odpowiedzą przed sądami miejsca 
popełnienia przestępstwa, a więc przed sądami 
polskimi! ' Jan Brzłski

Przygodny osadnik nie zakorzeni się w por
cie. Okaże się w nim niepotrzebny.

Rozumiejąc to dobrze Departament Morski 
-Ministerstwa Przemysłu i Handlu zbiera lu
dzi, rozdziela zadania, tworzy nowe instytu
cje d!a pracy z fachowym wyszkoleniem eko- 
nomiczno-morskim, bo sprawa nawigacji — 
to osobne techniczne zagadnienie potrzeb że
glugi. Ludzi w tym zakresie jest łatwiej przy
gotować.

Znajdujemy się w okresie przygotowań 
! porządkowania pracy na wybrzeżu, dobie
rania ludzi. ,,Mało' nas” — często .padają sło
wa w Departamencie Morskim. Rozszerzone 
wybrzeże potrzebuje ich wiele. Jeżeli są 
w Polsce ludzie, którzy tego poważnie nie 
traktują i chcą tylko wierzyć w moc propa
gandy ,morskiej, to zgotują właśnie na Zie
miach Zachodnich narodowi polskiemu wiele 
przykrego zawodu.

Bałtyku bowiem trzymać się można jedy
nie przez realizację na nim wielkiego, koa-

nej organicznie z gospodarką na lądzie 
polskim.

Niechże we wszystkich sferach naszej lud- 
npści zapanuje głębokie przekonanie i świa
domość, że morze i ląd są współrzędnymi 
czynnikami rozwoju narodu polskiego. Za
niedbanie morza doprowadziło już raz do 
upadku Rzplitej.

A więc podnieśmy nasz wysiłek do tego

brzeżu polska produkcja szła w-świat przez 
ręce polskich spedytorów, wedłrig planów 
polityków morskich, ,w formach opracowa
nych przez administratorów portowych na 
wielkie szlaki morskie i oceaniczne pod pol
skim znakiem towarowym i polską banderą. 

Zapowiedź takich postulatów brzmi łatwo, 
ale ich realizacja wymaga od wszystkich cięż
kiej, planowej pracy. W niej" obok innych jest 
jedna najpilniejsza: szkolenie młodzieży na 
poziomie śrćdnim^i wyższym w zakresie wie
dzy morskiej, jako pionierów Wielkiej Polski 
na Bałtyku,

Uczyć się morza, tak samo jak trzymać się 
morza nie jest łatwo. Zorganizowanego stu
dium morskiego na poziomie potrzebnym dotąd 
Polska nie miała, ale od przyszłego roku aka
demickiego znajdzie swój konkretny wyraża, 
tymczasowo zapewne w Poznaniu.

Inicjatywa stworzonego w Warszawie Stu
dium Morskiego ńa tajnych kompletach uni
wersyteckich znalazła uznanie w sferach mor
skich. Przy zabiegach o restytucję tego stu
dium Departament Morski wyraził opinię, „że 
wita inicjatywę utworzenia tego rodzaju 
uczelni w Polsce z pełnym uznaniem i zado
woleniem, gdyż jej brak' odczuwały przed 
wojną wszystkie sfery, zainteresowane pra
ktycznie i teoretycznie w dziedzinie morskiej 
gospodarki... Utworzenie proponowanej uczel
ni, opartej na szerszych podstawach niż pró
by przedwojenne, jest pilną i wprost palącą 
potrzebą państwową '.

Społeczeństwo ziem zachodnich, jego sfery 
gospodarcze dopomogą finansowo co, cpai- 
cia tego dzieła nauki morskiej na mocnym 
fundamencie.

Czeka nas rywalizacja i współpraca z in
nymi narodami na morzu w skali europej
skiej i światowej. Wybór dróg działania za
leży od stopnia przygotowania narodu do tak 
poważnych zagadnień. Nie chcemy, aby na
ród polski zajmował przedsionki pracy na 
morzu. Do wielkiego gmachu kultury mor
skiej musimy wejść obok wielkich narodów 
z niezbędnym zasobem systematycznego przy
gotowania w zakresie praktycznym i teore
tycznym.

Współdziałanie nauki z gospodarką da szer
szy horyzont morski narodowi polskiemu 
i utrwali naszą postaw.; na Ziemiach Zachod
nich.

Władysław Kowalenko
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Dwa konsulaty angielskie na Śląska
W^rsząwa, 3. 9. (Polpress) — W Katowi

cach i we Wrocławiu ustanowione będą konsu
laty brytyjskie. Konsulem w Katowicach będzie 
p. Dickaon.

Odnalezienie
bezcennych manuskryptów

Warszawa, 3. 9. (Polpress) — Do Warsza
wy powróciła delegacja Ministerstwa Sprawiedli
wości, .która w Saksonii odkryłw nieoczekiwanie 
bezcenne wprost rękopisy, zrabowane przez 
Niemców w Polsce.

W Budziszynie odnaleziono bibliotekę Mu
zeum Narodowego oraz Bibliotekę Narodową, 
zawierającą rzadkie' manuskrypty z XV i XVI 
wieku, wiele listów z roku 1863, jak fównież au
tografy, a m. in. list Karoliny Łęckiej z notatką 
i podpiłem Tadeusza Kościuszki.

Poczta lotnicza między Polską 
a Wielką Brytanią

W a r s z a w a, 3. -9. (BBC) — Agencja Reutera 
podała szczegóły Obsługi poczto\vej między Pol
ską a Więlką Brytanią. Według tego komunikatu 
przesyłać można zwyczajne listy, pocztówki i 

* druki do wagi 2 uncji drogą lądową lub po_ 
wietrzną — przez )Varszawę via Sztokholm,

Przed rozstrzygnięciam sprawy Indyj
Londyn, 3. 9. (BBC) — Wicekról Indyj lord 

IWawell wyjechał z Karani, idając 'się do Wiel
kiej Brytanii, celem odbycia rozmów z rządem 
Partii Pracy sa temat konstytucyjnej przyszło
ści Indyj. Rząd brytyjski zamierza doprowadzić 
do jak najszybszego urzeczywistnienia w Indiach 
sprawy samorządu.

W czasie wojny do indyjskich sił zbrojnych 
wstąpiło przeszło 2 i pół miliona mężczyzn i ko
biet, stwarzając największą w dziejach świata 
armię ochotniczą. Ponadto 8 milionów Hindusów 
zatrudnionych było pracami pomocniczymi dla 
wojska, a przeszło 5 milionów pracowało w prze
myśle wojennym.

Liga Narodów praekaźe materiały 
Raiiyie Bezpieczeństwa 

Londyn, 3. 9. (Polpress) — Agencja Refl- 
tera donosi/ że przebywający obecnie w .Oslo 
ostatni sekretarz generalny Ligi Narodów Sean 
Lester oświadczył, że zamierza zwołać posiedze
nie Ligi w ciągu najbliższych sześciu miesięcy. 
Liga — zdaniem Lestera — powinna przekazać 
posiadane materiały Radzie Bezpieczeństwa Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych. Zaznaczył 
on, że Liga posiada wiele materiału, który może 
być wykorzystany przez nową organizację świa
tową. Chodzi tu przede wszystkim o dokładne 
dane statystyczne, dotyczące spraw sanitarnych, 
.finansowych i gospodarczych, następnie trans
portu międzynarodowego i warunków pracy.

Wlaston CłmrcMIl 
na urlopie Jwe Włoszech

Londyn, 3. 9. (BBC). — Winston Churchill 
udał się samolotem do północnych Włoch na 
dwutygodniowy prywatny urlop,"-który ma za
miar spędzić „incognito" — pod nazwiskiem płk. 
IWardena —■ nad jeziorem Como. W czasie po
dróży został poznany i powitano go owacyjnie 
W Mediolanie, gdzie odwiedził gmach redakcji 
dziennika Mussoliniego ąGiornale dTtąlia". Po 
przybyciu nad jezioro Como do uyoczej willi, w 
której zamieszkał, muzykai,*rw!oscy zagrali eks- 
premierowi serenady na przystrojonych kwie
ciem i lampionami barkach.

Z dnia
—“* i

Dżin... dzln.i. dzlń...
Odezwały się znów dzwonki na korytarzach 

szkolnych. Do sal, do niedawna wie jących'pustką 
i chłodem, zaglądają barwne gromady ąhjopców 
i dziewcząt. Opalone i zarumienione zdrowiem 
twarze młodzieży spoglądają pytająco i trochę 
nieufnie na przesuwające się sylwetki nauczycieli 
i profesorów. w

— Len jest podobno bardzo dobry. Żeby tak 
jego nam dali na klasowego opiekuna! — wzdy
cha ktoś pobożnie.

— O, nieprawda, ja wołałbym tego wysokiego, 
czarnego. Mój brat mi mówił...

Dżin... dżin... dżin...
Wszyscy wchodzą do klas. Zewsząd wybuchają 

wesołe śmiechy i dowcipy. Jakie te ławki są. na
gle śmieszne i jak się od nich zdołano już od
zwyczaić przez czas wakacyj! Dla jednych są 
zbyt wysokie i tylko czubek nosa im sterczy nad 
pulpitem. Inni nie wriedzą znów, co z nogami 
zrobić, bo te nie chcą się w żaden sposób zmie
ścić pod ławką. Z dziewczynkami jest to samo. 
W jednej sali siedzą takie, które mają zaledwie 
kilkanaście^ lat i takie, do których ifie można już 
mówić „ty". Ano, trzeba nadrobić stracony przez 
okupację czas, jeżeli chce się coś więcej wiedzieć 
i umieć.

Dżin... dżin... dżin...
Na katedrze stanął opiekun klasowy.
Kilkadziesiąt par oczu zastyga nagle w trwo

żliwym oczekiwaniu. Co będzie?
— Moi drodzy! Rok szkolny się rozpoczął. 

Trzeba się wziąć do pracy intensywnej i wy
trwałej. Mają z was być ludzie światli i poży- 
teczni. Czy tak będzie.w istocie, zależy od was, 
my możemy wam tylko dać pewne wskazówki 
i wytyczne. Jeżeli dołożycie wszystkich starań, 
aby mi moje zadanie ułatwić, możecie być pewni, 
że się nie zawiedziecie. Ja wam jak najchętniej 
dopomogę, zgoda?

— Zgoda! Zgoda!
Naprężenie nagie znikło. Morowo mówi, co?

Księgarnia Czytelnika w Poznaniu
W okresie przedwojennym otwarcie jakiej

kolwiek nowej placówki przemysłowej, han
dlowej czy kulturalnej nic posiadało tak 
wielkiego znaczenia jak w dobie obecnej. 
W zniszczonym przez okupację i działania 
wojenne Poznaniu każdy nowy warsztat pra
cy, każda nowa instytucja^ jest wydarzeniem, 
które w poważnej mierze wywiera wpływ na 
rozwój żicia kulturalnego czy gospodarcze
go naszego miasta. Każda nowa^komórka jest 
równocześnie dalszym kamieniem w ogólnej 
odbudowie Poznania. *•

Wydarzeniem doniosłej wagi jest dla na
szego miasta fakt otwarcia nowej i poważnej 
placówki księgarskiej, znanej na terenie ca- 
M; Polski — Spółdzielni Wydawniczej „Czy
telnik”. Księgarnia mieści się przy nl. Armii" 
Czerwonej 1. Sam..fakt umiejscowienia księ
garni w gmachu Towarzystwa Czytelni Ludo
wych jest nad wyraz znamiennym i radosnym, 
gdyż nowootwarta placówka nie, tylko kon
tynuuje ten sam rodzaj pracy oświatowo- 
kulturalnej, którą wyznaczyło sobie T. C. L., 
lecz w programie swej działalności przewi
duje znacznie ten zakres rozszerzyć.

W. początkowej' fazie swego istnienia księ
garnia ograniczać się musi wyłącznie do roz- 
pwedaży książek „i wydawnictw, udzielając) 
członkom spółdzielni stosunkowo wysokich 
rabatów. W niedługim .jednak czasie zostaną 
otwarte bezpłatne czytelnie i wypożyczalnie 
książek. W ramach Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik organizuje się już obeęnie otwar
cie bezpłatnych (jzytelni dzienników i czaso

Najpotężniejszą przed wojną, a obecnie jedyną 
organizacją nauczycielską jest „-Związek Nauczy
cielstwa Rplskiego (Z. N. P.). Powstał on jako 
Krajowy Związek Nauczycieli Szkół Ludowych w 
rokn 1905, jako pionierski*’ruch postępowego na
uczycielstwa.

Przez 40 lat swego istnienia i swej, pracy wal
czył Związek o wysoko zorganizowaną szkołę po
wszechną, o dostęp młodzieży wiejskiej i robotni 
czej do szkół średnich i wyższych, o oświatę dla 
indu, o postęp i demokrację, o podniesienie war 
tości i godności nauczyciela. Na drodze swego 
działania napotykał Związek przeszkody, lecz 
mimo tef dążył do coraz -większego rozszerzania 
swej działalności i uzyskiwania poprawy material
nej oraz podniesienia moralnej pozycji zorganizo
wanego nauczycielstwa.

Obok pracy ściśle zawodowej prowadził Zwią
zek rozległą działalność w dziedzinie oświatowej 
i kulturalnej, organizując m. in. pionierski Uniwer
sytet Ludowy w Szycach pod Krakowem oraz 
kursy rolniczo-społeczne dla nauczycieli w specjal
nie na ten cel zakupionym majątku własnym w 
Brodach w. województwie krakowskim, jak rów
nież przez szereg lat wyręczając Ministerstwo 
Oświaty w koniecznych-dla zlikwidowania analfa
betyzmu pracach wśród dorosłych.

W dziedzinie samopomocy koleżeńskiej yb,- 
dował Związek ze składek nauczycielskich wspa
niałe, nowoczesne sanatorium w Zakopanem, sie- 
dmiopiętrowy potężny gmach, bursę dla nauczy
cielstwa w Warszaw^ oraz zakupił kilka domów 
w różdych miejscowościach uzdrowiskowych. Prę- 
wadząc akcję wydawniczą, zorganizował Związek 
nakładową księgarnię w Warszawie i wydał 17 
szasopim .zawodowych, z tygodnikiem „Głos Na
uczycielski" na czele, a oprócztego w nakładzie 
około 200 tys. egzemolarzy czasopisma dla dzieci 
i młodzieży „Płomyk", „Płomyczek", „Mały Pło
myczek -, „Młody Zawodowiec", „Szkolna Gazet
ka Ścienna" i „Ilustracja Szkolna",

Związek był również inicjatorem zjednoczenia 
się rozproszkowanego ruchu pracowników umysło
wych, a następnie połączenia się tego ruchu z ru
chem pracowników fizycznych. W tyra ceła po
wstała przed wojną w Warszawie z inicjatywy i

pism, rozlokowanych głównie w ośrodkach 
robotniczych.

W dniu wczorajszym odbyło się uroczyste 
poświęcenie i otwarcie księgarni. Uroczystość 
zaszczycili swą obecnością przedstawiciele 
władz miejskich, duchowieństwa; świata kul
turalnego i prasy, między którymi obecni byli 
kurator Okręgu Szkolnego mgr Strzałkowski, 
dyr Konserwatorium Muzycznego Jahnke, 
prezes Związku Literatów Wojciech Bąk, red. 
H. Barański, wiceprezes Związku Księgarzy 
Polskich — Stefański.

Zaproszonych gości powitał dyrektor rlriału 
wydawniczego -z Cent-ali Spółdzielni „Czy
telnik" z .Łodzi oł$. Skrypi; W treściwym 

,przemówieniu zapoznał mówca gości z pio
nierską działalnością Spółdzieto\ która w cią
gu czterech niespełna'miesięcy od kapitula
cji niemieckiej stworzyła i prowadzi z dużym 
powodzeniem knTkanaśoie najpeważeiejesych 
dzieriaików i periodyków, wydała ssereg 
książek i przygotowuje do d-nfcu dziesiątki 
innych. Zorganizowano już II księgarń więk
szych i 27 mniejszych. Teren działalności 
Spółdzielni obejmuje również nowoprzrłączo-% 
ne tereny, zachhdnie. "

„Czytelnik" dąży do doskonalenia jsń zało
żonych pjacówek i zakładania dalszych. Za
daniem księgami jest w pierwszym rzędzie 
udostępnienie dobrych książek najszerszymi 
sferom społeczeństwo

Po poświęceniu lokalu poszczególni goście 
składali kierownictwa życzenia pomyślności 
i rozwoju. p.

Ł W. F.

Wtorek, dnia 4 września 19451,
Kalendarz rzymsko-katolicki — Rozalii
Kalendarz słowiański — Rozcisley/y1

Budynki szkolne muszą być opróżnione
Celem umożliwienia należytego rozwoju oświa

ty i rozpoczęcia normalnej pracy' szkolnej od 
1 września br. Rada Ministrów uchwala:

Wszelkie budynki, stanowiące własność Pań
stwa, samorządu i innych instytucyj prawa pu
blicznego oraz osób fizycznych, a przeznaczono 
da cele szkolne, o ile są zajęte pa cele niep-zkolne, 
powinny być jak najrychlej zwrócone właściwej 
instytucji oświatowej. •

Instytucje lub jednostki wojskowe,, zajmujące 
budynki szkolne w miastach, winny być przenie
sione za miasto w termiato do 1-go października 
1945, jeśli ich obecność w tych miastach nie jest 
nieodzowna.

Wojewodom noleca rię współdziałanie przy 
przenosze.nlp^odnclfśnych instytucyj z budynków 
szkolnyth dd" innych budvnków, które winny iia 
być udostępnione.

Wykonanie .tego zarządzenia powierza się po
szczególnym ministrom w porozumieniu z Mini
sterstwem Oświaty (Polpress).

Nowe nazwy dzielnic Poznania
■ W wydanym ostatnio 5(5 numerze Wiadomości 

Statystyćęnych miasta' Poznania znajdujemy 
wzmiankę o projekcie zmiany naz-y dzielnic. Po
znania. Do Prezydium Miejskitj Rady Narodowej 
wpłyną! wniosek z propozycją, aby Osiedle War
szawskie .— nazwano Carobrzynem, Starofekę 
Wielką — Starotączką, Osiedle Grunwaldzkie — 
Pogodno, obszar obejmujący zachodnią część 
Jeżyc od al. Bułgarskiej do uk Chodzi eiskiej, 
część Krzyżownik z kościołem i okolica dworca —

.. sSytkowo. Dla osiedla kolejowego, leśnego I za-przy współpracy Związku Centralna Pracownicza ) budowań włościańskich, położonych na wschód. 
Kocura Pormurmewawcza. g od Kobylepola (obszar płożony na południe od'

Mycielskręh i na północ od ul. Michałowo) — 
proponuje się nazwę Darzybór.

Zapomniany zabytek na prawym 
brzegu Wajfty a

Kościół św. Jana Jerozolimskiego w Poznaniu 
zbudowany w zamierzchłej przeszłości na miej-, 
scu starodawnej świątyni pogańskiej bardzo 
ucierpią! podczas ostatnich działań wojennych. 
On^gis istniała podobno tylko główna nawa z ab- 

, . . . Rsyaą zbudowana w stylu romańskim. Zachowa!
1. 1017 . u bT° Kawiesz'eŁle .* g«9 « niej piękny pbrtai, iecz i ten motyw atylo- 

« Ł t’3Z t" PTZ P°7,ażnie ucierpiał. Bliźniaczo podobne7do
ra Mładkowskiego Zarządu Główdego % N. P. & siebie filary, pochodzące z różnych raasów je- 
z-awieazenie to wywarło w masach nauczycielskich S den z X, drugi XI wieku Były szczególno oifttobą 
skutek wręcz przeciwny od zamierzonego, albo- § portalu. Filar z późniejszego wieki? został przez 
wiem zamiast rozbicia doprowadziło do jeszcze | pocisk “Zdruzgotany.

Ta rozległa i różnorodna działalność potężnego, 
bo Uczącego przed wmjną 52 tysiące członków 
Związku, organizującego nauczycielstwo szkół 
wszystkich typów i stopni od przedszkoli do uni
wersytetów włącznie, była sołą ,w oku niekłprycb 
czynników, którym zależało na rozbiciu mchu pra
cowniczego i jego bierności. Dlatego też wykorzy
stano okazję z powodu zamieszczenia ‘w jednym 
z numerów „Płomyka" artykułów o Rosji Sowiecj 
kiej i nazywając ten numer „bolszewickim", roił 
npczęto przeciwko Związkowi zorganizowaną kam« 

manię oszczerstw i tosynuacyj.
Wynikiem tej kampanii

większej zwartości organizacyjnej szeregów Zwią
zku oraz do zwiększenia zaufania tzw, dołów orga 
nizaeyjnych do Zarządu Głównego.

W czasie okupacji Związek prowadził tajną 
działalność organizacyjną oraz tajne nauozanie. 
Podniósł, też Związek w czasie okupami bard?- 
poważne straty osobowe. Z samego województw: 
poznańskiego zostało zamordowanych przesz!; 
300 członków Związku, w tym 40 z powiatu tu
reckiego.

Obecnie po wznowieniu swej działalności Zwią 
zek wydatnie pracuje w odbudowie zniszczoneg

W róku 1187 książę Mieszko S+- ry zlecił świą
tynię zakonowi rycerskiemu św. Jana, cjMi jo- 
anitom, obrońcom Ziemi św. Dzielnicę, w której 
się osiedlili nazwano Komandorią, gdyż tu po
budowano siedzibę komandora, a miejscowość 
położona w sąsiedztwie otrzymała nazwę Malta, 
przypominającą siedzibę rycerzy na wyspie Mal
cie. Pod kaplicą i główną nawą znajdują się 
sklepy, w których spoczywają zwłoki komando
rów, rjmerstwa, duszpasterzy i wybitnych osób. 
W ciągu długich wieków kościół przebudowy
wano, rozbudowywano i zmieniano pod wzgię-wyuamw pracuje w ofioaaowte zniszczoneg: S troouuowyiwao 1 zmieniano pod wzglę-

kraju, zwłaszcza w' dziedzinie upowszechnienia | tSe“ architektonicznym: Dziś w tym kościele — 
oświaty i kultury. Prezes Związku ob. Czesław a zabytku można znaleźć zabytki wszystkich sty- 
Wyeech, który w czasie okupacji kierował akcją | °w- i
tajnego nauczania, objął stanowisko Ministra | W czasie działań wojennych budynek kościel-- 
Oswiaty w Rządzie Jedności Narodowej, a wielu g ny, a zwłaszcza dachy korytkowe poważnie 
działaczy związkowych zajmuje wysokie i odpo- |ucierpiały. Po usunięciu gruzów i-skompletowa- 
wiedzialne stanowiska w administracji państwo- »nłu. najpotrzebniejszych rzeczy do Służby Bożej, 
wej. W ostatnich dniach wiceprezes Poznańskiego g kościół służy kultowi religijnemu. Biedna gro- 
Okręgu Z. N. P. ob. Józef Kania objął niezwykle gładka parafian nie jest w stanie odbudować 
trudne i odpowiedzialne stanowisko kuratora1* r'-“l-~
Okręgu Szkolnego Szczecjńsż.sgo. Świadczy to naj
lepiej o aktywnym udziale driałaczr Z. N. P. w 
obywatelskiej pracy państwowej i społecznej oraz

tego zabytku. Czeka na pomoc że strony władz 
i społeczeństwa.

o wartości Z, N, P. jako organizacji postępowego 
polskiego ruchu nauczycielskiego.

Kto będzie zdemobilizowany
Rada Ministrów wydała dekret o częściowej 

demobilizacji żołnierzy starszych roczników ce
lem umożliwienia im powrotu do pracy pokojowej 
nad odbudową państwu. Demobilizacji podlega
ją następujące kategorie żołnierzy:

1) szeregowcy i starsi szeregowcy rocznika 1920 
i - roczników starszych,

2) podoficerowie rocznika 1915 i roczników 
starszych,

3) szeregowcy i podoficerowie — kobiety bez 
względu na więk oprócz sióstr medycznych w 
stopniu podoficerskim roczników 1925—192i włą
cznie,

4) szeregowcy podoficerowie i oficerowie, 
którzy przed wstąpieniem do wojska byłi nauczy
cielami w szkolnictwie wszelkich stopni.

Demobilizacja będzie przeprowadzona w ciągu 
drugiego półrocza 1945 w dwóch okresach i roz- 
pocznie.się w drugiej połowie września br.

Minister Obrony Narodowej ustali terminy de-

nyeh żołnierzy w ilości do 5 procent swego og 51- 
Sego stanu osobowego odpowiednio do posiada
nych przez nich kwalifikacji, niezależnie od tego 
przy przyjmowaniu pracowników należy dać 
pierwszeństwo prlły równych kwalifikacjach zde
mobilizowanym żołnierzom. Wszystkie instytu
cje zdemobilizowanym byłym swym pracownikom 
winny dostarczyć odpowiedniej pracy na stano
wiskach nie niższych od zajmowanych przez nich 
przed wcieleniem do wojska. Również w innych 
dziedzinach mają oni pierwszeństwo jak w otrzy
maniu pomocy w odbudowię gospodarstw, w 
przydziale ziemi na terenach odzyskanych itp.

Pierwsze lody przełamane i żadne już nie żałuje,.., Obrony Narodowej ustali terminy de-
że ich opiekunem jest ten wysoki profesor, czy Mobilizacji, oraz określi jakie roczniki szeregow-że ich opiekunem jest ten wysoki profesor, czy 
ta mała nauczycielka. Grunt, że ten stojący na 
katedrze powiedział te wstępne słowa tak jakoś 
szczerze i serdecznie. Klasa umie to należycie 
ocenić.

Dżin... dżin... dżin...
Jutro rozpoczynają się już lekcje. Od jutra 

zaczną się w tym małym społeczeństwie wyłaniać 
nowe myśli, tworzyć nowe sympątie i niechęci, 
zapoczątkowywać przyjaźnie, trwające niekiedy 
cale życie.

Ale przede wszystkim, jutro zaczyna się pracal 
DAN-LOT

ców i podoficerów specjalistów zostaną jeszcze 
zatrzymane w czynnej służbie wojskowej.
.Zdemobilizowani żołnierze odbywają podróż 

do ich stałego miejsca zamieszłfenia na koszt 
Skarbu Państwa, otrzymują na drogę prowiant, 
jednorazową odprawę pieniężną w wysokości od 
3—12-to miesięcznych poborów za każdy rok 
służby wo jskowej pełnionej w czasie wojny. Zo
staną oni również zaopatrzeni w pełne umunduro
wanie, obuwie i bieliznę. ,

Wszystkie urzędy, instytucje, przedsiębiorstwa 
i zakłady obowiązane są przyjąć zdemobili2owa- jej suknie.

Polska para magnacka oskarżona 
o ĘTzywłaszczanle kosztowności

L on dyn, 29. 8. „Daily Mirror" i „Daily Ex- 
press" przynoszą wzmianki otfprocesie. którym 
bawi się dziś cala Anglia. Proces ten odbywa się 
w Salzburgu. Oskarżona jest para Polaków, hr. 
Zyberk-Plater z żoną, Odpowiadają, oni za przy
właszczenie kosztowności z zamku Goeringa 
koło Zeli-am-jSee w Austrii na sumę około 1 mi
liona funtów.

Pani Plater-Zyberk była gospodynią w zamku 
Goeringów. Szczególną wesołość wywołały jej 
zeznania. Na koniec hrabina oświadczyła: Wsadź
cie mnie do więzienia na dwa lata. Nie będę miała 
nic przeciwko temu. I tak miałam już swoje do
bre czasy śpiąc w łóżku Ejnmy (Goering) i nosząc

Wystawa projektów na pomnik 
bokaterów

Wystawa prac konkursu, rozpisanego przez Za
rząd Miejski W Poznaniu na pomnik, który ma 
Stanąć na cmentarzu Bohaterów Walk o Poznań 
z r. 1945, odbędzie się w dniach od 1 d% 9 bm. 
w gmachu Muzeum Wielkopolskiego przy ale
jach Marcinkowskiego 9 w godz. od 10 do 14 
codziennie z wyjątkiem poniedziałku. Wstęp 
bezpłatny.

Grlstal znowu otwarty
W sobotę, dnia 1 bm. w godzinach przedpo

łudniowych odbyło się poświęcenie i otwarcie 
nowej i reprezentacyjnej cukierni poznańskiej 
pod firmą „Cristal". Lokal mieści sie przy ul. Kan- 
taka 5. Właścicielem cukierni jest ob. Stanisław 
Kędziora, który na krótko przed wojną prowadrił 
cukiernię tej samej nazwy przv alejach Marcin- 
lwowskiego 7. /

Nowy lokal urządzony jest z niezwykłym jak 
na dzisiejsze warunki smakiem estetycznym. 
Wnętrze utrzymane w tonach spokojnych^ lecz 
gustownych przyciągać będzie niewątpliwie naj
szersze kręgi, spragnionych wypoczynku i cukier
niczej pogawędki obywateli, tym bardziej, że ob. 
Kędziora znany jest na terenach miasta, jako do
skonały mistrz cukierniczy. Pieczywa i wvrobv 
cukiernicze "wykonane pod fachowym kierownic
twem ob. Kędziory cieszyły się już przed wojną- 
najszerszym uznaniem.

Zaznaczyć należy, że1 zdewastowany lokal zo
stał wyremontowany całkowicie na łtoszt wła-' 
ścibiela i dzięki wytrwałości energii ob. Kę
dziory doprowadzony do obecnego stanu.

Aktu poświęoMiia lokalu dokonał wobec za
proszonych gości proboszcz parafii farnej ks. 
Jany. Nowej placówce życzy redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego" powodzenia i rozwoju. P,
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ZYCIE SPORTOW R. K. S. „San” wygrywa czwórmecz
płłkt rsłti

P, JaSaeprezessfacja rezoosa z
Poznań — Śląsk 2:2 : 9)

(Od specjalnych wysłanników „Głosu Wielkopolskiego")

egiassuii-

Katowice, 2. 9. (ls). Po spotkaniu z Krako-1 c ję pod bramką poznańską, podaje Danielakowi, J centre Polki wybija Sitko daleko w pole. Pitka
węnt, drugim z kolei przeciwnikiem piłkarskiej 
reprezentacji Poznania był w ubiegłą niedzielę 
zespół Śląska. Wynik remisowy uzyskany w Po
znaniu z reprezentantami „grodu podwawel
skiego ‘ wykazał, że poznańska piłka nożna w 
krótkim, powojennym okresie osiągnęła/poziom 
stawiający ją w równym rządzie z najsilniej
szymi okręgami piłkarskimi w Polsce.

Śląsk, dysponujący przed wojną olbrzymim re
zerwuarem sił, poniósł w ciągu 6 lat okupacji po
ważne straty w szeregach swych piłkarzy. Po
mimo to śląska reprezentacja w rozegranych 

wostatnio spotkam ach międzymiastowych w Łodzi 
i Warszawie potrafiła uzyskać pomyślne wyniki.
Zwycięstwa nad piłkarzami łódzkimi w stosunku 
9:5, świadczy dobitnie o wielkich możliwościach 
Ślązaków, a remis w Warszawie zdobyty w trzy 
dni później dowodzi jednocześnie ich dużej ^wy
trzymałości fizycznej.

Remisem 2:2 z Krakoyrem wzbudziliśmy nie
wątpliwie respekt na Śląsku i uznanie — toteż na 
meczu niedzielnym zjawiła się 7 tysięczna rzesza 
widzów, liczba — jak na obecne stosunki na 
boiskach śląskich — rekordowa. W sobotę po
przedzającą występ naszych piłkarzy byliśmy 
obecni na meczu czołowych drużyn śląskich 
AKS-u i katęwickjej Pogoni. Widzów, którzy 
obserwowali to spotkanie, można było dosłownie 
policzyć na palcach.

Wynik 2:2 uzyskany przez reprezentację Po- 
.. znania w Katowicach jest bezsprzecznie sukcesem 

naszych piłkarzy, przy czym nadmienić wypada, 
że niewiele nawet brakowało do zwycięstwa.
Na ogół jednak Temis nie krzywdzi żadnej z dru
żyn i odpowiada przebiegowi gry.

Technicznie spotkanie niedzielne stąło na wy
sokim poziomie. Publiczność, którą żywe tempo 

, zawodów do ostatniej minuty trzymało w peł
nym napięciu — żegnała pITKkrzy poznańskich 
owacyjnie. Nie ulega wątpliwości, że pozosta
wiliśmy w Katowicach jak najlepsze wrażenie.

W pierwszej części zawodów nieco więcej z gry 
mieli gospodarze, po przerwie natomiast mecz 
toczył się z lekką przewagą Poznania, gdy,roze
gra! się atak poznański, dość anemiczny w począt
kowej fazie spotkania.

Rozumnym jego kierownikiem okazał się Gen- 
dera, znacznie lepszy ntz na meczu z Krakowem. WT,.„,
Z obu jego sąsiadów na pozycjach łączników 1P . '
lepszym byl Gawron, bardzo ambitny i pracowity,
doskonale wspomagający linię pomocy i zawsze 
na miejscu w akcjach ofensywnych. Młynarek 
bardzo słaby i zbyt powolny w pierwszej połowie 
gry — źagrhł po przerwie znacznie lepiej. Skrzy
dłowi zaniedbywani w pierwszych 30 minutach 
meczu, odbierali później więcej piłek, posyłając 
je celnie pod bramkę i sami dużo strzelali. Polką 
miał „ciężki żywot" z Jerchełem, który był naj
lepszym graczem w linii pomocy gospodarzy, 
mimo to umiał niejednokrotnie wyswobodzić się 
z jego opieki b zaopatrywać pozostałą czwórkę 
w piłki, poza tym zdobył baTdzo ładną bramkę 
z podania swego vis-A-vis. Smółski, jak zwykle, 
szybki i dokładny w podaniach „psu* krew'" ty
łom śląskim, wprowadzając dużo zamieszania w 
ich szeregach.

Pomoc poznańska nie zawiodła i tym razem.
Tak Danielak jak i Groński byli jasnytfii punk
tami drużyny i doskonale wytrzymali ciężar gry.
Trochę obawialiśmy się o Śkowrońskiegb, tym
czasem „kolejarz" przeszedł nasze oczekiwania 
i zasłużył na jak najlepszą ocenę, wiążąc skutecz
nie niebezpiecznego Hogendorfa.

Trio obronne było bezapelacyjnie najlepszą 
częścią drużyny. Twardowski i Weiss święcili 
prawdziwe triumfy ratując odważnie i przytomnie 

, w najniebezpieczniejszych momentach podbram
kowych. Skromny w bramce bronił brawurowo.

- Skuteczne interwencje, przytomność umysłu - - - ...

ten z kolei Genderze, który jednak strzela zbyt 
słabo i bramkarz broni. Akcje napadu Poz^anja 
nie kleją się, głównie na skutek powo'uości i ner
wowej gry Młynarka.

W 15 min. Skromny zbiera rzęś!sfe oklaski, 
gdy pięknie łapie „bombę" Matiasa, a zaraz po 
tein interweniuje skutec;.p'e po strzał* Ziemby, 
oddanym z kilku metrów. Śląsk lekko przeważa 
i dopiero od 20 minuty gra .się wyrównuje. W 
20 min. Gendera ładnie „wystaw:a“ Polkę, ale 
strzał tego ostatniego idzie w aut. V/ 22 minucie 
piękne podanie Polki idzie do Sroółżkięgo, któ
remu Madejski zdejr-uje piłkę z głowy. 23 mi
nuta przynosi ładny atak Śląska, sle Bożek strzała 
nad poprzeczką. Akcje napadu śląskiego sa w 
tym okresie gry niebezpieczniejsze aniżeli za
grania gości i bramka wisi na wińsku W 24 ^'o. 
Młynarek zaprzepaszcza doskonalą okazję zdo
bycia bramki. Długo kołuje z pi-ką na po?« 
przedbramkowym i wresz-S? traci ją pa rzecz 
obrop.ęy. Śląsk ponownie riy-kuje przewagę i. 
Skromny ma pełne ręce Tobaty. W 27 min. broni 
w pięknym stylu rzutu Tożnogo, a ,v,minutę póź
niej — strzału Matiasa. W 2? mci. silny strzał 
Ziemby mija o włos słupek bramkowy, « w 30 
min, Groński przytomnie wybija głową piłkę w 
pole po doskonałej eentr*. Hogendorfa.

Ostatni kwadrans pierws; ej części zawodów 
należy znów do Poznania. W 31 min. Gawron 
strżela z bliską w aut, a w 32 min. jego po,danie 
przejmuje Genderr. — siełtety piękny st-za) 
idzie tuż nad poprzeczką.

W 34 min. drugi korner dla Poznania strzela 
Smólski, ale Madejsjti broni. Zaraz potem wi
downia przeżywa emocjonujący moment, gdy 
Smólski odtlaje niebywałą „bombę" na bramkę 
Madejskiego. Potężny strzał odbija się niestety 
o stupek i piłka idzie w pole.

Do końca tej części zawodów obie drużyny 
mają jeszcze niejednokrotnie okazję zdobycia 
bramki, ale bądź to bramkarze i obrońcy ra
tują w ostatniej chwili, bądź też piłki mijają o 
włos bramkę.

Do przerwy 9:0
Po przerwie już w 3 min. Hogćndoęf,uzyskuje 

prowadzenie dla gospodarzy. Niezbyt silny strzał 
puszcza do siatki zdezorientowany Skromny i 
piłka wpada pod robinsonujacym bramkarzem do

1:0 dla Śląska.
Gra rozpoczyna się o< środka, piłkę otrzymuje 

Młynarek, oddaje Gawronowi, stąd idzie ona 
z powrotem do Młynarka, który odda je ją Gen- 
derze. Gendera strzela w lew^ róg i mimo inter
wencji Madejskiego piłka trzepoce się w siatce. 

*1:1
5 minuta przynosi piękny atak Poznania, ale 

strzał Młynarka wyłapuje bramkarz. W 7 min.

dzie pod bramkę Poznania, gdzie otrzymuje ją 
Bożek i strzela- Skromnemu w ręce. W 10 min. 
Smólski strzela niebezpiecznie w lewy róg bramki, 
ale Madejski jest na stanowisku i robinapnadą 
broni. *

Akcje napadu poznańskiego zyskują z każdą 
minutą iąa celowości i ciągłości — staja, się tym 
samym coraz bardziej niebezpieczne. W 12 min. 
Młynarek strzfla w tłoku do bramki, ale sędzia 
nie uznaje zdobytego gola z powodu spalonego.

Następuje teraz okres zmiennych obustronnych 
ataków. W 17 min. Matias brzydko faulujc 
Weissa na polu karnym, a strzał Młynarka.idzie 
w, aur Z tym san, u skutkiem strzela w 18 min. 
Hogendorf.

Od 20 min. przez okres 10-ciu minut p.rzewa- 
żają gospodarze. W 21 min. Twardowski brawu
rowo broni w niebezpiecznej sytuacji, wybijając 
piłkę spod nóg Bożka, a zaraz potem Skromny 
broni na róg strzału tego ostatniego. W 26 min. 
bardzo krytyczny moment pod bramką Poznania. 
Skromny wybiega z bramki i wybija piłkę pięścią 
w pole, tam dopada jej Matias i strzela bez na
mysłu na bramkę; Skromny nie zdążył jeszcze 
wrócić do bramki, mimo to łapie s:łtiy strzał, 
zbierając zasłużone brawa.
' W 27 min. nowy korner dla Śląska — wyjaśniają 
obrońcy, a zaraz potem w efekcie sporadycznego 
wypadu poznańczyków analogiczna sytuacja pod 
bramką gospodarzy.

y/ 30 min. obrońca fauhije Polkę na polu kar
nym.

Rzut karny przeatrrefiwuje jednak Weisa 
i piłka idzie nad poprzeczką. Teraz znów Poznań 
jest w przewadze i Madejski ma coraz więcej za
trudnienia. Wz 29 min. silny strzał Smólskiego 
grzęźnie w Tękach bramkarza.

W 35 min. Smólski centruje pod bramkę. Do
brze bitą piłkę skierowuje Polka przytomnie 
głową do siatki. %

PozdSń prowadzi 2:1
W 36 min. do nowej centry Smólskiego biegnie 

Gawron, ale bramkarz jest prędszy i wyłapuje 
mu piłkę spod nóg. Zaraz potem otrzymuje, ją 
Hogendorf i pędzi wzdłuż linii autowej. Do 
prawojkrzydłowego biegną jednocześnie Sko- 
-wroóski i Twardowski. Hogendorf centruje, 
nieobstawiony Matias efektownym „Tolleyem" 
zdobywa nieuchronnie wyrównanie dla ,swych 
barw. /

*2:2
Ostatnie minuty gry należą do Poznania, ale 

wynik ostateczny nie ulega już zmianie. W chwilę 
potem obie drużyny oklaskiwane gorąco przez 
nubliczńhść schodzą z boiska.

Sędzia ob. Duda poza kilkoma przeoczeniami 
nie popełnił zbyt rażących błędów i na ogół wy
wiązał się dobrze ze swego zadania.

Madzwyczsjsie walne zebranie

W zorganizowanym przez K. S. HCP czwór- 
meczu piłki nożnej pierwsze miejsce zajął Robot
niczy K. S. „San". Wyniki poszczególnych spot
kań przedstawiają się następująco:

„Polonia” — HCP 2:1 (1:1)
Wynik Ąmtkania w przewidzianym czasie brzmi 

1:1 (dopiero po/fęgrywce zwycięża drużyna „Po
lonii, uzyskując punkt z kafnego). Bramki: dla 
zwycięzców zdobyli- Wojtkowiak 2, dia HCP 
Nipmir.

„R, K, S „‘S-n” — „Legia“|lKł (8:0)
W spotkaniu tym „San* zapewnił, sobie rvry- 

cięstwo, uzyskując bramkę z rzutu kannego przez 
Chudziaka, po przedłożeniu meczu.

' „7,egia“ — HCP 2:1 (1:0)
Po odniesieniu zwycięstwa w tym spotkaniu 

drużvna .J.egii" zajęła trzecie z kolei miejsce 
przed HCP. Bramki zdobyli dla „Legii": prawo-
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i piękny styl — zdobyły mu uznanie całej publicz
ności żywo oklaskującej jego grę.

W drużynie Śląska najlepiej reprezentował się 
napad z Matiasem na czele — najlepszym w tej 
linii. Głośno reklamowany Bożek’na pozycji 
środkowego napastnika — nie pokazał na nie
dzielnym meczu niczego, co wykraczałoby poza 
ramy zwykłej przeciętności. Z obu skrzydłowych 
lepszym był Hogendorf, choć jego odpowiednik 
po lewej stronie również pokazał się jako gracz 
wysokiej klasy.

W pomocy wybijał się Jerchel najdokładnieiszy 
w podaniach i lepszy taktycznie, aniżeli oba.i po
zostali Bomba i Gałkowski nie zawsze umiejący 
nawiązać kontakt z napadem.

Trio obronne gospodarzy mogło zadowolić.) 
Z obu obrońców znacznie lepszym był Sitko, od
znaczający się dobrymi, oswobadzajacymi wy
kopami. Madejski w bramce bronił przytomnie 
i pewnie. Puszczonych bramek nie ma na su
mieniu.

Skład drużyn. Poznań: Skromny, Wćiijs, Twar
dowski — Groński, Danielak, Skowroński — 
Polka. Młynarek, Gendera, Gawron, Smólski..

Śląsk: Madejski, Szpsndel,-Sitko — Gałkowski, 
Bomba, Jerchel — Hogendorf, Matias, Bożek. 
Ziemba, Dronia.

Zwołane ostatnio zebranie POZPN zagaił prezes 
ob. mec» Seydlitz, po czym uczczono pamięć zmar
łych i poległych działaczy sportu polskiego. ,

Na przewodniczącego wybrano ob. mec. Lin- 
kego, sekretarzował ob. Jarzembek.

Po odczytaniu protokółu z zebrania reaktywi- 
zacyjnego przystąpiono do sprawozdań ustępują
cego zarządu. Ze sprawozdania sekretarza ob. 
Skrzypczaka dowiedzieliśmy się, że Okręg posiada 
65 klubów. W mistrzostwach udział bierze 49 klu
bów w klasie A, 10 w mistrzostwach' rezerw i 12 
w juniorach. — W imieniu Komfsji Rewizyjnej 
zdał sprawozdanie ob. Czerniak, wnosząc o udzie
lenie absolutorium ustępującemu ząrządowi. W 
dyskusji nad sprawozdanian*: zajmowali głos mec. 
Linke (Warta), mec. Pieczyński (Ostrowia), mgr 
Wiśniewski (Legia), Kryszak z Kalisza i inni, po
ruszając szereg aktualnych zagadnień i bolączek 

in. o obowiązkach wzorowego zachowania się

brycznych, zlitek kolejowych, propagandzie i in 
nych.

W skład nowych władz POZPN-u weszli z wy 
boru: prezes: mec. Seydlitz, pierwszy wiceprezes 
dyr. Marcinkowski (Warta), drugi wiceprezes ob 
Skrzypczak (Legia), trzeci wiceprezes i przewodni 
czący W. G. i D. mgr Wiśniewski (Legia). Sekre 
tarza, nie wybrano i wybierze go sobie zarząd, dro 
gą kooptacji. Skarbnikiem wybrano ob. Kortyle- 
wieża, kapitanem sportowym ob. K. Śmiglak, 
(Warta), ref. wyszkolenia ob. Śliwińskiego (War
ta), zast. sekretarza ob. Nowaka (Zjednoczeni) 
tadrifm ob. Leracza (H. C. P.), kronikarzem ob, 
Szałatę (K. K. S.) i gospodarzem ob. Lipińskiego 
(Dąb). PozS tym wybrano członków W. G. i D 
oraz komisji rewizyjnej.

W wolnych głosach poruszano bolączki piłkar 
stwa oraz sprawy sędziowskie.

Zebranie stało na bardzo wysokint poziomie

skrzydłowy i Gcnsler, dla HCP — Konopą.

R. E. S. „San” — „Polonia” 1:0 (1:3)
„San" pokonując w spotkaniu tym drużynę 

Polonii" zapewnił sobie zwycięstwo w powyż
szym ozwórnieczu. Zwycięską bramkę uzyskaj 
Waligórski. Sędziowa® ob. ob. Bukowiecki 1
Wożniak — dobrze.

* „Slavia" — „Cracovia“ 5:f (2:1)
W ubiegłą sobotę rozegrano w Krakowie po

wyższe spotkania piłkarskie w obecności 25 tys. 
widzów. Zaznaczyć należy, że drużyna „Slavii 
zwycięstwo to odniosła, mimo, że grała z cztere
ma rezerwowymi graczami, oszczędzając swych
asów" na mecz z „Wisłą".

„(Jzarni” — „Pogoń” 3:0 (2:0)
Powyższe- zawody, rozegrane w ubiegłą nie

dzielę, przyniosły zwycięstwo drużynie „Czar
nych” w stosunku 3:0, doJpołowy 2:0. Drużyna 
„Czarnych" zagrała w odmłodzonym składzie. 
Zdobywcą jdobrzc wypracowanych bramek był 
Gielnik — najlepszy gracz na boisku.

Ł W. (Ostrów) — O, M. TUR 
(Kalisz) 5:2

K. K. S. (Inowrocław) pokonują 
w boksio E. K. S. (Poznań)

Pierwszy -występ bokserów K. K. S. (Poznań)
Inowrocławiu zakończył się porażką kolejarzy 

poznańskich. Sześć punktów, przez wygranie walk 
w swoich wagach uzyskali: Czerwiński, Gorącz- 
niak i Meleroikicz.

Zawody lekkoatletyczne „Warty”
K. S. „Wąi-ta", sekcja lekkoatletyczna, urzą

dziła w niedzielę przed południem, na twym 
boisku klubowym, zawody otwarte. Wyniki, po
szczególnych konkurencji przedstawiają się na
stępująco:

Biegi: 109 m: 1. Komasa 12,5, 2. Kuśnierski 12,6; 
490 m: 1. Komasa 56,5, 2. Jakubowski 58; 1503m:
1. Jakubowski 4.50,4 min., 2. Sobociński 4,50,6 
min. Skok w dal: 1. Kuśnierski 5,42 min., 2. Ry
bak 5,24 min. Skok wzwyż: 1. Kuśnierski 1,48 m,
2. Handke 1,45 m. Skok o tyczce: 1. Leitgeber , 
3,20 m, 2. Kuśnierski 2,65 m. Trójśkok: 1, Kuśnier
ski 11,02 m, 2. Strojny 10,55 m. Pchnięcie kulą:
1. Leitgeber 12,60 m, 2. Strojny )!ł,90 m. Rzut dy
skiem: 1. Leitgeber 31,75 m, 2. Strojny 31,45 m.
ztafeta szwedzka: (400—300—200—100) 1. w
kładzie: Jakubowski, Komasa, Kuśnierski, Ry

bak — czas 2,21,3 min,, 2. w składzie: Sobociń
ski, Wachelski,^ Gostyński, Leitgeber — czas 
2,34 mia. '

zawodników, dyscyplinie, konieczności budowy a troską nowych władz jest przyszłość i dobro pił 
nowych boisk sportowych, świadczeń, klubów fa-1 karstwa poznańskiego i polskiego. I om

WKS (Gdańsk) - „Dąb” 3:3 (0:

. Piłka stołowa
W ubipgły m tygodniu odbyły się w Śremie to

warzyskie zawody ping-pongowe między repre
zentacjami Komendy Powiatowej Milicji Oby-

atelskiej z Jarocina a Śremu.
Mecz miat przebieg bardzo interesujący. Zwy

ciężyła drużyna M.K.S-u Śrem z wynikiem 10:6.
Poszczególne ..walki dały .wyniki następujące: 

Mikołajczyk —- T.omczyk W. 21:18 — 15:21; Ba
dura — Lewandowski 9:21 — 17:21; Borkiewicz —< 
Tomczyk L. 8:21 — 7:21; Borkowski — Podsia
dły 16:21 —-21:19*Dostatni — Mikołajczak 21:2
— 21:17; Dworczyk -r- Palacz 20:22 — 18:21; Mi
kołajczyk, Dostatni — Tomczyk W., Palacz 21:9
— 21:10; Borkowski, Badura — Tomczyk L., Pod
siadły 29:21 — 9:21.

M&jMiźłze igrzyska sportowe

Przebieg meczu
Po ceremonii powitalnej i wręczeniu ugomin- 

ków, sędzia ob. Duda »z Siemianowic daje sygnał 
rozpoczęcia zawodów. Śląsk ma odkop i z miejsca 
podchodzi pod bramkę Poznania, gdzie jedn/k 
trio obrońne jest na stanowisku. Goście odpowia
dają niebezpiecznym atakiem, który kończy się 
rzutem rożnym. W 5 min. Polka z paru metrów 
strzela w- aut, a w minutę potem Gendera z du
żej odległości przenosi nad poprzeczką. W 8 min. 
Skromny broni płaski strzał Matiasa z bliska, a w 
9 min. brawurowo, ratuje pewną bramkę wy
bijając „bombę" Bożka z kilku kroków pa róg. 
W 13 min. Weiss wyjaśnia niebezpieczną sytua

(Jct). W ub. niedzielę KS „Dąb“ gościł WKS 
z Gdańska, rozgrywając zawody towarzyskie w 
piłkę nożną na bokku „Warty".

Wojskowi gdańszczanie witani byli serdecznie 
i owacyjnie przez zarząd „Dębu" i publiczność. 
Po przemówieniach wstępnych i wymianie kwia
tów oraz wzniesieniu okrzyku pr^ez kierownika 
drużyny WKS-u por. Chruścińskiego na- cześć 
Poznatiia i poznaniaków, WKS rozpoczyna grę, 
która w pierwszych minutach prowadzona była 
dość chaotycznie. W miaręrozwijania się gry, go
spodarze formują swój atak, narzucając system 
„W" i po pięknym przeboju w 13-tej minucie 
uzyskują pierwszą bramkę. W 27-mej i 40-tej 
minucie piłka jeszcze dwukrotnie wpada do siatki 
WKS-u i wynik do połowy brzmi 0:3 na korzyść 
Dębu.

Po zmian*e stron druga połowa meczu należy 
do WKS-u. Już w 5-tej minucie po przerwie Kru
piński z lewego skrzydła lokuje piłkę w siatce 
Dębu. Gra zyskuje na tempie i podczas za
mieszania pod bramką Dębu na skutek ręki sę
dzia dyktuję jedenastkę, która podnosi wynik 
2:3. Tempo wzmaga się z każdą chwilą i na boisku 
góruje drużyna Dębu. Atak miał wiele dobrych 
pozycyj podbramkowych, lecz, wszystkie strzały 
na bramkę likwidował* świetnie dysponowany 
bramkarz WKSrU Schmidt. Na krótko przed koń
cem meczu WKS zdobywa wyrównanie.

■ Drużyny wystąpiły w następującym skladziet

WKS-Gdańsk — Schmidt, Ostrowski, Moroz 
Ostrolumow, Szudrowicz, Kowalski, Radziejczak. 
Bieniak, Czarny, Jaksowiak, Kopiński.

KŚ „Dąb" — Poprawiak, Bednarczyk, Kędziora, 
Kaliski I, Kotecki, Pilz, Majcherek, Kiszka, Przy
bylski H„ Sramaę Szukała.
* Sędziował bardzo dobrze ob. Maślak.

,jDab“ — Armia Czerwona (lotnicy) 
7:3 (4:1)

Technicznie lepsza i szybsza drużyna „Dębu" 
pokonał/ w meczu tym reprezentację Armii 
Czerwonej (lotników). *Na wyróżnienie zasłu
guje lotny atak zwycięzców. Łupem bramkowym 
u zwycięzców podzielili się: Majcherek, Przy
bylski, Gawron i *Śrama.

„Stella” (Żabikowo) —« „Admira”
3:1 (1:0)

W Żabikowie rozegrany mecz! o mistrzostwo 
kl. A zakończył się zdecydowanym zwycięstwem 
odtfilodzonej drużyny „Stelli". „Adlera" wy
stąpiła do zawodów bez obrony Twardowskiego. 
Bramki dla „Stelli" uzyskali- Mańczak, Bajer 
i Schraube — dla „Admiry za rękę obrońcy 
lewy pomocnik.

Zawody prowadził dobrze ob. Tomczak.

W związku z I Ogólnopolskim Świętem Spor
towym Kolejarzy w Warszawie rfdbędą się w 
dniach 8 i 9 września br. spotkania eliminacyjne 
z udziałem Kolejowych Klubów Sportowych na 
boisku K. K. S. w gębcu.

W programie:
Turniej błyskawicMy piłkarzy K. K. S-ów:
Ęoznań, Inowrocła" Leszno, Jarocin, Między

chód, Krzyż, Gorzów, Wągrowiec, Gniezno.
Wyścigi kolarskie.
Zawody lekkoatletyczne pań i penów.
Turniej koszykówki i siatkówki pań i panów.
Początek zawodów w sobotę, dnia 8. 9. 1945 

o go<Łz. 14-tej, w niedzielę od godziny 9 rano do 
godziny 14-tej.

W. K. S, Gćcńsk — Poloąia fPornsń). Powyisie zawady 
odbędą si^ dzisiaj o gods. 17-ci na staettoróa Gródeckim,

Dąb IT — Głnchoai«ai w środę, dnia 5 bm., o godz. JS eJ 
na boiska przy ul..tBukowskiej.

Komunikaty
Jak informuje Polski Związek Bokserki w Poznanró, na 

ostatnim zebraniu zarządu rk^óontowano na stanowisko I-go 
wiceprezesa ob Z. Piękpiewskiego z Poznania. Posa^tyra 
dokooptowano na kronikarza — B. Kłosowskiego i Wydziału 
Sportowego S.1 GrucSałę, A. Świetlika i L. ^Czajkę. Do grona 
członków przyjęto K. S. .Orkan** (ZWM), K. S. ,,Leszczv- 
nianka’* (ZWM) i Częstochowski K S.

Równocześnie P. Z. B.‘ informuje, że sekretariat Związku •> 
mieści się obecnie przy ul. E Sczanłeekiej t0 (tel. 62-72) 
i czynny jest od 10 do 15-dej i od 16 do 18-tej. Na poczet 
składek członkowskich nalepy wpłacić 200.— zł do 15 bm.

W środę, dnia 5 bm;', o godz. 18-ej w salt ob. Zielińskiego 
przy ul. Rolnej odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zebrani© 
Klobu Sportowego ,,Warta” T s. w Poznaniu.

W dniu 8 bm. o godz. 18-tej odbędr.:e się zebranie K. S. 
Pogoń w salce gmachu Studium Wychowania Fizycznego w* 
Parku Wilsona. Mając n« uwadze ważność obrad, obecność 
watyetkich członków konieczno.
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Wtorek, 
Środa, 5

Wtorek.
oskarża".

Wtorek 
Je* na".

Apollo
Jedność 
Polonia 
Wartn - 
Wolność

Repertuar teatrów poznańskich
T«U WieJH

4 kra., godz. 18-ta — „Rijloletto",
bm., godz 18-ta — „Krekowjacr i górale".

Teatr Polski
4 btn., i środa, 5 bm. godz. 18-ta —Ziemi?

Miejski Teatr Marionetek
4 bm. i środa, 5 bm , godz. ló-U — ..śpiąca kró

Repertuar kin poznańskich
— •„Nr 217" — jtedz 16. 18 20.
— Tęcza — godz. 16, 18, 20.
— Zdrsdsieckt; kula —- godz. 16. 18. 20.
— Tęcza — £qóz.'15, 17, {9. . ,

— ^radziecka kula — godz. 15. 17. 19.

Przesunięcie premiery „Wesołej wdówki14
bm., godz. 18-1? oj ezntcra ope-

Dziś w „Kukułce11 i
W programie pDorzynki poznańskie" zaśpiewają' gościnnie 

no^/ozaaugażowari do Teatru Wielkiego artyści: Sauk Robert 
Ibaryton) i Woynicki Mieczysław (tenor). Poza tym wystąpią: 
Jolanta Sktibniewska. Janina Szulcówr.a, Stanisław Strugarek. 
Stefan Sojecki i Zygmunt Wojdan, jako konferansjer. Stoliki, 
prosimy zamawiać wcześniej w. kawiarni ,.As"r plac Wolno- 
ci 4. BiletJ sprzedaje księgarnia L. Ulatcwskiego, ul. Mieł-

żyńskiego 20.

Zapowiedziana es środę, 
retki T.ehara „Wesoła wdówka" w Teatrsc 
przesunięta- z powodów technicznych 
godz. 18-t4-

Wieczór artystyczny
świetlica-Lodowa Poznań-Dtbiec urządzr w dniu.4 btn. prz^ 

jeapółudziale zespołu artystów „Teatru Poaplamego" — Wie
czór Artystyczny z występami: znanego humóryr.ty i wirtuoza 
ca ustr.yck harmonijkach Sylwestra Wcsolowsk.c >o tenora 
Krzimierza Jankowskiego, sopranów Milj, Kalewakiej i Niny 
Sobierajakiej, baletu i innych.^

Bilety w cenie od 10 do ?0 zł nabyć można od godz. 14-tej 
w kasie teatru przy ul. Przemysłowej 'IG. Początek przedsta
wień o godz. 18-tej.

Czysty dochpd na r-otrzeby Świetlica Ludowej Poznań-Dębiec.

Koncerty popularne
orkiestry woj. Komitetu Opieki Spoi, pod dyr. Floriana Po- 
nteckicgo: we wtorki i piątki erf godz. 16-tej w Ogrodzie 
Zologicznym.

Zebranie w dniu 5 września
Stowarzyszenie Miłośników Fotografii o godz. 18-t’ej w Urzę

dzie Wojewódzkim przy pł. Kolegiackim 17, pok. 201.

ielkiin" została 
sobotę, 8 bm..

I Program audycyj radiowych n« środę. 5 bm.
6 45 Hvmfl i seg/ał czasu z W-wy II: 6.50 D-.te.3ntk po 

rarny z W-wy łf; 7.0? Mńzvka ’ płyt z W-wy U; 7.43 Omó- 
' wieaie programu na dziiń bieżący; 7.50 Muzyka x poranna 
'8 25 Wiadomości bieżące; 3.30 Rady praktyczne dra słueba- 

czek w oprać. J. Zaołatyitekiei; 8.40 Muzrka poranna; 9.00z 
I Przerwa; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z. W-wy; 12.00* Artykuł 
’ aktualny’ z W-wy; 12.10 Dziennik południowy z W-wy; 12.25 
j Koncert * W-wv; 12.40 Komunikaty i ogłoszenia z W-wy^
I 12.SC Skrzynka poszukiwania rodzin z W-wy; 13.05 Muzyka 
1 z tńyt z W-wy; 13.15'A.tidycja dia dzieci z W-wy;.13.30 Audy- 
' ci* snecialna pt. „Jedóeaay na Zachód"; 13.50 Muzyka roz- 
. rywkowa; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 „Melodie Schu- 
; berta" ( płyty); 15.40 Kącik przemysłowy; 15.50 Artykuł wstę- 
j pnv „Głosu Wielkopolskiego '; 16.00 Sztuka ludowa z w<wy;
- 16.15” Koncert muzyki lekkie; z W-wy; 16.40 Przegląd co

dzienny z W-w^ę 16.45 Kącik Stróńnictwa Demokraty cfarego; 
17.00 Audycja wojskowa z W-wy; 17.15 Portrety pisarzy" 
z W-wy; 17.30 Koncert,.z W-wy: 18.00 Pogadanka z cyklu 
„S:awui i zasłużeni Wielkopolanie" pt. Karol Marcinkowski* 
w opracowaniu Stanisława Krokowskiego; 18.10 Pogadanka 
aktualna; 18.20 Koncert z W-wy;'18.50 Skrzynka poszukiwania 
rodzic z W-wy; 19.00 Z życia Polonii zagranicznej z W-wy. 19.05 
„Z życia narodów słowiańskich" z W-wy; 19.15 Kącik Pań
stwowego Urzędu Re . triacyjncgo; 19.25 Wiadomości z Ziem 

• Zachodnich; 19.30 Artykuł połityczńy z’W-wy; 19.40 Dziennik 
i wieczorny z W-wy; 19.55 „P^dziera wyobraźni" z W-wy;.

20.00 Koncert z W-wy: 2045 Reportaż z W->ey; 21.00 BW- 
1 program; 21.10 Program na dzień następny; 21.15 Siacbowiako 
1 pt. „Wszysiko inne Jest milczenie'/: ' Józefa Brudkiewtesa;

21.45 Muzyka b-serowa (pijty); 22.00 Skrzynka powkiwania 
rodzin; 23.00 Ostatnie wic den ości dziennika wieczornego z 

• W-Wy; 23.10 Przegląd prasy zagranicznej z W-wy.

KOMUNIKATY
Dyrekcja Państwowego Koedukacyjnego Gimnezjum <«- 

pieckicjo w Poznaniu, ul. Różana 1 zawiadamia dawce uczen
nice, żę zachowały się ich oryginalne dokumenty i świadectw?., 
które odebrać można w sekretariacie szkoły od godz. 10-tei 
dp 12-tej.

Zrrząd Zwfez&n Zawodowego Pracowników Instytucyj Spo
łecznych v/ Warszawie podaje do wiadomości, «c biuro Zwią
zku mieści się czasowo w gmachu Komisji Centralnej Zwią
zków Zawodowych przy al. Przyjaciół 9 (przecznica ul. Koszy
kowej w pobliżu ul. Mokotowskiej) : czyDne jest od godz 13 
do godz. 18. Przy Związku istnieje Sekcja Pośrednictwa Pracy.

Zrzeszenie Ad w. Domóńr. Zebranie dziś, 4-go, o gdz. 17-ej 
w stołówce tramwajarzy, ol Zwierzyniecka. ,

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. Wił. Wł. — Na ten list odpowiemy wówczas, gdy, 

zbierze się więcej projektów — odkładamy do teki.

T
W oobotę, 1 września 1945 r„ zasnęła w Bogu, opa

trzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana córka, siostra, szwagierka i ciocia. łp.

Krystyna Bialik
przeżywszy łat 30.

Msza 4w. za spokój duszy ukochanej Zmarłej od
będzie się W środę, 5. września, o gods. 9-tej 
w kościele św. Antoniego w Starołęce przy zwłokach, 
po esym pogrzeb z kościoła.

W smutku pogrążeni
6041 mąż i rodzice

t
* W niedzielę, dnia 2 września 1945 r.« zasnęła 
w Bogu po krótkich, ciężkich cierpieniach, zaopa
trzona Sakramentami św, moja najdroższa żona, aaszn 
ukochana siostra, szwagierka i ciocia fip.

z Wieczorków
Marta Kpemgową
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5. ..eśnia, o godz. 

10,30 z kaplicy cmentarza w Górczynie, insza św, ,ża-. 
łobaa o godz. 8-ei w kościele św. Marcina.

6042
W c*ężkici\ smutku pogrążeni 
ragi, siostry, brat i rodzina

t
Dnia 31. 8. 1945 zmarł ragłe mAj aofokwchońszy 

| mąż, nsu szwagier śp.

X ‘ reat-anrztw
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w« wtorek. 4 • 
o godz 1030 z ImpHcy na oanent&rzu górcayńsfeim.

5920 Stroekana żona i

rtsw

t
Duńa 2 września T945 r 

życia, móf nojdroźszy mąż, 
i brat bp.

w Bogu, w 97 roku 

ojsńee, dziadek

kupiec
Pogrzeb odbędzie się dnia 5. września, o godz. 10,40 

■i kaplicy cmentarza jeżyckiego/

Strapiona żoaa, dsiecś i' rodzina

Państwowe
Zakłady Samoclsodowe nr 3
•w Pozzsanm, ul. Strumykowa 12/13
przyjmą do pracy: smi

Wszelkiego rodzaju sify techniczne oraz 
rzemieślników jak: ślusarzy, monterów 
samochodowych, tokarzy, szlifierzy, fre
zerów, blacharzy, kowali, stolarzy, elektro
monterów, spawaczy.

Zgłoszenia z podaniem i życiorysem należy skła
dać osobiście w wydziale personalnym Zakładów.

KUPNO SPRZEDAŻ

filihlishiiiu
L.®<pSi«»sflaiw Śpiewka 

LESZNO (Włkp.), — Boi. Chrobrego 42, I p.
(Wyayłam* cenniki) 5905

B.fSryniecłd - Hurtownio Popierra
galanterii, dewocjonalii, zabawek i stron 

POZNAN, WROCŁAWSKA 38 
poleca się na sezon szkolny 
ww zakupuje wszelkie gatunki papieru

W sobotę, dn. 1 września nastąpiło otwarcie

Cukl&wu - CmsIoI
w Poznaniu, nL Kantaka 5.

Stanisław K^elsioi»a
wJaścicścl

5884

Kokczyński i S-ka
Rozstań, tli. Podgórna 8 — telefon 17-55

Kapuje i dostarcza artykuły 
techniczne, metale, narzędzia, pasy

Księgarnia
Spółdzielni Wydawm. Czytelnik

Poznań, Czerwonej Armii 1 |św. Marcin)

jest oiwaru i kopsje, &sśążld
z wszystkich dziedzin wiedzy. kisi

cLefe.arsfeź«

Ł-eLarz Gabriel Bńttner przyj
muje ul. Słowackiego 21 os 2, 
17—19. 5209

Wolne posady

RadieaaóateFzy, fachowe siły, 
oraz^ uczeń mogą się zgłosić 
w firmie „Emka". Póznań, 
Wrocławska 30. 5553

Uczsń szewski może ńę zgło
sić. Ryehlcwski, Mielżyńskie- 
Ź» 11. ‘5848-

Zdolnych radiotechników ~ 
przyjmą Zakłady Radioaku- 
styczne Poznań, 27 Grudnia 5.

5794

Zjednoczenie Przemysłu Mate
riałów Budowlanych potrzebu
je fachowców ceramików do 
pracy na miejscu i na wyjazd, 
Zgłoszenia w biurze w Pozna
nia, 3 Maja 5, i p. 5530

Bufetowa-kelnerka na wyjazd 
potrzebna. Reymonta 9, Po- 
powski. — 5133

Kupiec rutynowany, dobry 
sprzedawca -szuka posady. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 5787.

Ekspedienf-biawafeuk, długo
letnią praktyką, szuka > co- 
sady. Oferty „Głos Wielko
polski" nr-5783.

Postukujemy bufetowej, z do
brą prezencją, do kawiarni 
i restauracji. /Szczegółowe 

^oferty z życiorysem „Głos 
Wielkopolski” nr* 5811

Radiotechników dobrych fa
chowców, poszukują Polskie 
Zakłady „Philips" ; Sp. Akc., 
w Warszawie, oddział w Po
znaniu. Wrocławska 38, w 
godz. 9—14. 5816

Przyjsne osobę do podno
szenia oczek — pończoch do 
maszyny elektrycznej, F-ma 
J. Schubert, Stary Rynek 76.

5854

Samodzielna pomoc domowa 
potrzebna. Marcinkowskiego 
16, m. 9, parter. 5861

Potrzebna starsza do pomocy 
domowej. 1 Przemysława 41,. 
Sóhadowa. 5869

Uczeń potrzebny od zaraz. 
Piekarnia J. Kiciński, W, Gar- 
bary 17. ' 5873

Murarse mogą się zgłosić za
raz ‘ na stelą pracę, dobra 
płaca. Hoffman, budownjczy, 
Kopczyńskiego 23. 5912

SKilka posady

Przedstawicielstwa — zastęp
stwa poważnych firm obejmie 
rutynowany. Rejon obojętny. 
Of. „Głos Wielkop." ny 5796.

Techniczke dentystyczna, z 
znajomością operatywy, prżyj- 
tnie posadę. Oferty „Głos 
Wielkopolski" ar 5679

Starsry biurowy psryjmie wy-
pomóżkę. Oferty ..Głos Wid- 
kopołski" nr 5883.
u------- -- -----------------------------
Kuliuralaa, sumienna, zajmie 
się dziećmi, gospodarstwem, 
do godz. 4-tej. Pocztowa 21, 
ot, 4. 5797

Sauślowiec-ekspedytor, 20 lat 
praktyki, doskonały organi
zator,, opanowujący maszyny 
do pisania, liczenia (Adremtt- 
Eliol-Fisfcher), kartotekę, kal
kulator, propaganda-reklamy, 
obecnie na poważnyjn siano-, 
wisku, , pragnie przejtć^ do 
handlu l«b orzemysłn. Oferty 
„Głos Wiełtopolski" nr 5839.

Nacaka
Szkoła tańców Szczurkowoa- 
Szczwrek. Ąleje Marcinkow
skiego 2a (parter). 5874

Gry fortepianowej udzisjla nau
czycielka muzyki Zofia' We
sołowska, Kopernika 8. m: 2.

5412

OsoMsie

Obelgę rzuconą eb rodzinę 
Wojnowski^h odwołuję i prze
praszam, Maria Pacholak, Gra
niczna 7. ' 5809

Spriedaie

Meble różne okazyjnie. Maga
zyn mebli Janiak. Rvbaki 6.

4144

M&ssyny . do pisania i licze
nia poleca Kochanowicz i Ska, 
płac Wolności 13. ( 4904

Lodówki elektr. „FrigibeH" 
polecam składom rzeźnickim, 
restauracjom, stołówkom. Po
znań, Doląa Wilda 22, m. 4.

5616

Hurtownia wszelkich artyku
łów, ul. Wrocławska 13, ko
mis 56. 5828

Gips, wapno, cement,’ kit 
szklarski oraz farby i lakiery 
poleca f-ma Gogulski i Ska.i 
Póznań, Wrocławska .15. 5744

Maszyny biurowe Pieprzycki, 
Poznań. Marcinkowskiego 26. 
Kupno — sprzędaż — naprawa.

5604

Waga nchylna, mikroskop we
terynaryjny, angielka gazowa, 
lisy, oYWfln. bardżo tanio. 
Składowa 12 m. 8. 5732

Teodolit „Gerlacha", najnow
szy trzydziestosekundowy — 
sprzedam. Wiadomość Kana
łowa 7, ni. 10. 5684

Ssmoehód osobowy foKW, na 
chodzie, tanio. Informacje 
Szwajcarska 7? na. 10. od 16 
do 18. 5792

Paetza musztardę wyborową, 
„WI-TA” Poznań, Zamkowa 6.

5S06

/W/l
przyjmuje Administracja ®I. Wyspiańskiego W 1 ptr bes odpowiedzialności zą termj^pwy drak

Wor$d jutowe, 100X160 cm. 
„Wl-TAI* Poznań, Zamkowe 6.

5sas

Kapie. manometry do 300 atm. 
Olejarnia, Niska 3, 5882

5 cbm asalÓwki 20 inra i rygli, 
snrzed&ui zaraz. Przebieg 6, 
Błaszfeowiak, 5823

Kilim 3X2. 
47, m. 26.

Szamarzewskiego
5832

Porcelanę, szkło restauracyj
ne, słoje, poleca Marian Le— 
siński, Żukowa 33,- dawniej 
Żydpwska, feapaję nakrycia 
stołowe. 5790

Worki jutowe, papierowe, uży
wane, warsztat stólarski, czę-/ 
ściowo narzędziami, wagi, ko
cio! duży, sprzedam. Górna 

' Wilda 54, m^, 11. 5833

Motorek elektr, 2?/« k, imadło 
ślusarskie, lewarek, gwinto
wnica instalatorska, koła moto
cyklowi z oponą, gwoździe 
5/s catr Królowej Jadwigi 6, 
m. 8. $837

Skład. Informacje Matejki 39, 
skład obuwia. 5838

2 łóżka żelazne i 2 drewniane, 
1 stół kreślarski na sprzedaż, 
Kochanowskiego 1, m. 13. 5842

Parokonny wóz sprzedfam. Hur
townia Dykt, Półwiejska 22.

' 5843

Sprzedam wózek dziecięcy. 
Bukowska lla, ns. 22, godz. 
12—14. 5856

Kuchnię opał, 
łyóskich 2, m. 2.

Dzia-
'5863

Sprzedam szafę drogeiyjno- 
perfumeryjną i stoliki z lu
strami. Moslowa 3, m. 13.

5864

Pianino sprzedam. Ul. Skar
bowa 15, m. 6. 5872

Klubowy garnitur, skóra, jak 
nowy. Bosa 2G. . 5875

Płaszcz męski, zimowy, 
wowskiego 2. m. 1.

Kar-
5886

Silnik typu AEG., orąd zmien
ny 22Q/3sO,Volt. 28S0 okresów, 
7 konny, Sprzedam. Wjerzbię- 

46, m. 4.cice 5904

Syplalka nowa, dębowa. Adres 
w skażę „Głos Wielkopolski" 
nr 5907.

Radioaparaty najtaniej Radio
mechanika, Poznań, Walki 
Młodych 25. 5999

Kupna

Futro męskie. Oferty (cena) 
„Głos Wielkopolski" nr 5679,

Tokarnię, metrówkę i ekscen- 
trówkę. Półwiejska 6, aj. ,23.

5879

Do palenia kawy mały aparat 
kupię „Słoneczko”, Dąbrow
skiego 64. .5573

Koale na rzeź kupuje stale. 
Płacę najwyższe ceny, Rrzeź- 
nictwo końskie J. Nowak, Po
nad, Górna Wilda 26, telefon 
21-10 i 21-11. 5646

Długoletni kierownik buchal
terii zakładów przemysłowych 
na Śląsku, przyjmie samo
dzielne stanowisko ..Radkowski, 
poczta Lubosz, koło Pniew, 
Dale szynek. 5901

Olejki do ciast, najlepszej ja
kości. „W!-TA" Poznań Zam
kowa 6. 5897

Przedstawicielstw0 fabżyki 
porcelany ,,Giesche" przyj
muje zamówienia wagonowo i 
drobnicowe — P®łen. asorty
ment. Ul. Wrocławska !3 — 
Komis 56. 5827

Bielskie materiały, podszewki, 
zakup — sprzedeż, Trojpn^r- 
skl, Walki Młodych 18. 5204

Radioaparaty, maszyny dopi
sania, liczenia, kupuje - sprzc- 
daje najkorzystniej Komis 56, 
Wrocławska 13. w 5829

Dzieła sztuki, wyroby arty
styczne, rzadkie okazy, an
tyczne oraz wykwintne przed
mioty wszelkiego rodzaju ku
pię. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 5494.

Wszelkie
o głoszenia i reklamy 
do wszystkich wydawnictw
„Czytelnika"

ukazujących się'poza Poznaniem 
DZIENNIKI

Dziennik Bałtycki, Gdańsk — 
Gdynia

Dziennik Zachodni, Katowice 
Dziennik Polski, Kraków 
Gazeta Dolnośląska, Lignica-

Wroclaw
Gazeta Lubelska, Lublin 
Dziennik Łódzki, Łódź 
Życie Warszawy, Warszawa 
Rzeczpospolita, WraTSzawa —

Łódź — Kraków — Lublin 
TYGODNIKI

Odrodzenie. Kraków 
Przekrój, Kraków 
Szpilki, Łódź 
Chłopi, Łódź

DWUTYGODNIK 
Odra, Katowice

przyjmuje po ^oryginalnych cenach
9 slega tara w Fosnanin

ubca Wyspiańskiego 10, I ptr.

Gorsetowe materiały i dodat
ki kupuje. Pracownia gorse
tów M. Jaśkowiak, Mąrcia- 
kpwskiego 16. 5862

Helło, uwaga: lampy radiowe 
skupuje i przyjmuje do bada
nia „Emka". Pprnań, Wro
cławska 30. 5900

Zloty łom kupuje hurtownia 
zegarmistrzowska Juliusz Krę- 
glewski, Poznail, ul. Walki 
Młodych 18, in. 2 . 5769

Wosk wszelkiego rodzaju ku
puję. Kosińskiego 8. m. 8, 
12 do 14-tej, 5621

Świdry do metalu, gwintowniki, 
narzynki kupuje stałe „Ha- 
tech", Wałki Młodych 65. 5892

Obrabiarki do metalu i drze 
wa kupuje „Hatech", Walki 

' • - ' 5895Młodych 65.

Samochód osbbowy dobrej 
marki i w dobrym stanie ka
pię. Zgłosz.: Matejki 2 na. 7, 
od godz. 14—15-tej. 5731

Aparat do parzenu* kawy 
„Ebsuress ‘ kupię. Of. . Głos 
Wielkopolski" nr 5493-

Fotele i taborety salonowe, 
witrynę, dywan, kilim, po
most; lampę biurkową i sto
jącą, firany, story,. portiery, 
kupię. Oferty „Głos Wielko- 
noiski" nr 5492.

Woski wszelkiego rodzaju ku 
puje fabryka pasty „Rubin* 
Firma M. Krzymaóski, Sulcc. 
Poznąń-Zawady, ul. Koronkar 
ska 8.___________________5725
Muszynę s powielarską naj
chętniej „Gostetner", możli
wi* szerokiego formatu kupię. 
Oferty „Gło1, Wielkopolski" 
dr 5857
Drut 3 mm pocynkowany, 
V« twardy kupie. Wielkie Gar- 
.bary 47, m. 3. 5877

Radioaparaty kupuje 
mechanika. Poznań, 
Młodych 25.

Radio-
Walki

5911

Zamienię 4 pokoje z kuchnią 
ca 2 pokoje k kuchnią. Oferty 
„Głos Wielkopolski" ar 59C3

- Pieniądz
Do spółki vr przedsiębiorstwie, 
przestąpię gotówką 90000 zł. 
Oferty „Par", Poznań, Rataj
czaka 7, nr 102. 5805

y Wolne lokale

Kupię skład, branża obojętńa. 
Óf. ,,Głos Wielkop." nr 5847,

Lokale handlowe, 2 pokoje, 
I. piętro, śródmieście, rżmont. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 5322. .

4 pokoje na biura z tresorem, 
parter, okolica Wolnica, do 
wydzierżawienia. Zwrot kosz
tów remontu. 1—2 pokoi, 
11, piętro, zwrot kosztów re
montu. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 5834.

Sawka l©kaln
Dla syna, ucznia liceum, szu
kam pokoju, obradami lab bez. 
Oferty „Głos Wielkopokki" 
nr 5346.

Mieszkania dwupókojowego 
szuka&t, zapłacę koszta reno? 
wacji. Oferty „Głos Wielko
polski" nr 5350.

Poszukuję lokalu handlowego'. 
Ofertv „Głos Wielkopolski" 
nr 5871.

Dzieraawy
Do wynajęcia sklep centrum 
Gniezna. Wiadomość: Poznań, 
Fredry 6. zegarmistrz. , 5521

Zgraby '

Kępiński Kazimierz, nr skra
dzionego świadectwa 1457, L. 
dz. ł/r 4/45. 5865

Skradziono portfel z dokumen
tami ńa nazw beko Stefan Krzy- 
czyński, ar, 27. 8.1906. Ostrze
gam przed użyciem, 5866

Zgubiono portfel, dokumen
tami na nazwisko Edmund 
SzYchowiak, Tęczowa 8, m 1.

5910

Poansklwania
Chłopieo 11 lat. głuchoniemy, 
oddalił się z Zakładu Głucho
niemych w Poznaniu,, we wto
rek. Wiadomość o nim; Bro
nisław Olszęwuki. Pniewy.

'5791

Wacław Szymaniak, więzień z 
•Mauthausen, urodź. 6. 9. 1910, 
nr 77239,( blok S. L. 3, poszu
kiwany przez rodziców. Pro
szę uprzejmie o wiadomość. 
Fr. Szymaniak, Pcznań, Zie
lona 1, m. 9. , 5800

1 MwMFsas® 

Forls Wils©B«^

Mars&aSka. Focha 40
ns

Foznań
Z dniem 1-ym września br. koncertuje 

codziennie otl godziny 17-tej do 22-giej wy
borowy zespół muzyczny 5584

Mieczysława Passldeta

Kto udzieli informacji o Bo
gusławie Szulczewskim, ar, 
1920 r„ wywiezionym z wię
zienia • Pawiak do Austrii, 
miejscowości Rosa Pfingste in 
St, Peter $Zkv ni* 59, Krei® 
Murań Stm.-«2 a. Proszę bar
dzo ol skierowanie wiado
mości Z. Ś^ułczewski, Poznań- 
Winiary, ui. Dobrzyńska 8, 
m. 2. 5880

Kto udzieli informacji o Eu
geniuszu Szulczewskim. . ur. 
1923 r., wywiezionym z wię
zienia Pawiak do Austrii, 
miejscowości Gut Teichhof 
Graz, Strasagang Ostmark. 
Proszę bardzo o. skierowanie 
wiadomości Z. Szulczewski, 
Poznań-Wiaiary, ul. Dobrzyń
ska 8, m. 2. 5881

Rodzina por. Witolda Dasz
kiewicza z 49. H. P. S., ostat
nio zamieszkała w pow. Cho
dzież, proszona o wiadomość. 
Wiadomości wszelkie o niej 
proszę kierować do Katowic, 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Węglowego, Powstańców 46, 
pokój 71, Tymoczkówna. 5885

Uwaga! Panowie właściciele 
nieruchomości. W związku x 
pożyczką budowlaną Banku 
Gospodarstwa Krajowego, wy
konuje potrzebne kosztorysy. 
Ludwik Surdyk, budowniczy, 
Poznań, Patr. Jackowskiego 
15, to. 3. 5860

Różne

Kto wykona większą ilość o- 
budowań do głośników radio
wych z drzewa, tektury lub 
masy sztucznej. Oferty „Głos 
Wielko piski" nr 5735.

Wszelkie prace murarskie i 
remontowe wykonuje Mikołaj 
Dusząk, mistrz murarski, Po
znań/ Górna Wilda 69 ni. 2,

5751

Obcjtnę przedstawicielstwo po
ważnej firmy hnndl.-przem. 
w Poznaniu i Szczecinie. Of, 
„Głos'Wielkopolski" nr 5404.

Ogrodnik zakłada ogrody i 
drzewka różnego rodzaju z 
gwarancją, Swierczewska 110, 
biuro. 5819

Przedstawicielstwa na miasta 
Gorzów i Myślibórz przyjmę. 
Adres wskaże „Głos Wielko
polski" nr 5821.

, „Radiofiil" naprawa radio
odbiorników. Poznań, Patrona 
Jackowskiego 52. . 5844

Kuchittwtrcya? poleca się ną 
wesela, przyjęcia do hoteli i 
kasyn. Oferty „Głos Wielko.- 
połski" nr. 5851.

fufroligatornia B. Lewan
dowski i Syn, 27-Grudnśa 3. 
Najkorzystna _ oprawa ksją- 
źek. 5878

Nr, zapowiedzi: 15/45. Zapo
wiedzi. Poda je się do ogólnej 
wiadomości, żc 1. technik-me- 
chanik Anatółiusz Trofimiuk, 
stanu wrolnego, wyznańia rzym
sko-katolickiego, zamieszkały 
w Zislopej Górze, syn Jana 
Trofimiuka' i tegoż małżonki 
Marti z dorru Iwanow; 2. biu
ralistka -Zofie Grupa, stanu 
wolnego, wyznania rzymsko
katolickiego,, zamieszkało w 
Zielonej Górze, córka Mar
cina Grupy » tegoż małżonki 
Stanisławy z domu Dach- 
terska, chcą zawrzeć związek 
małżeński. O jakiejkolwiek 
przeszkodzie należy donieść 
niżej podpisanemu urzędni
kowi stanu cywilnego. Ob
wieszczenie zapowiedzi nastą
pić winno w Zarządzie Miej
skim w Zielonej Górze i w 
Zarządzie Gminnym w Czer-* 
wonaku, pow. poznańskiego,' 
oraz w „Głosie Wielko
polskim". Zielona Góra, dnia 
18. sierpnia 1945 r. Urzędnik 
stanu cywilnego w zastępstwie 
(—) Wielgosz. 5812

U3. Za
powiedź. Podaje sic do ogól
nej wiadomości, żc 1. kawa
ler, Jan Erenc, robotnik, za
mieszkały w Sternikach, pow. 
Wągrowiec, syn robotnika, 
Marcina Erenca, zamieszka
łego w Sternikach, pcw. Wą
growiec i jego zmarłej żony 
Stanisławy Erenc z domu 
Chruścika, ostatnio zamiesz
kałej w Sieyrdkacłi. pow. Wą
growiec; 2, panna, Marianna 
Kanćłybowicż, robotnica, za
mieszkała w Sternikach, pow. 
Wągrowiec, córka zmarłego 
robotnika Jana Kańdybowicza, 
ostatnio zamieszkałego w Wit
kach, pow. Pułtusk i jego My
jącej żony Anny Kandybowicz, 
z domu Borek, zamieszkałą} 
w Witkach, pow. Pułtusk, 
clicą zawrzeć związek mał
żeński. Obwieszczenie zapo
wiedzi winno nastąpić w Za
rządzie Gminnym Wą^rowiec- 
Pobtdnie, w gromadzie Ster
nik!, oraz w czasopiśmie 
„Głos Wielkopolski". Wą
growiec, dnia 13. sierpnia 
1945 r. Urzędnik stanu cywil
nego w z. (—) Seyda. 5870
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